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Tak :i e s t !
Jestesmy, i  będziemy!

1 Jesteśm y, i  wbrew pomyłkowej zapowiedzi glos nasz rozlegać s ię  
?cl2ie d a le j na ty oh ziemia eh.

k  Nie może bowiem,pośród odrętwiałych gromad polsk ich  poza Era- 
j > zbraknąć głosu rozsądku i  w iary,g/osu niezależnego od niczych 
dresów czy jakichkolwiek m a f i j„

k- ktofe, tym ludziom ni a sz c z ęsnym , m o w ± & prawdą,oałą crawdą,
^  2, przekonaniem, be z względu na reakcje , wSS5ak nie na szanto 

prawda o sprawach polskich dla wielu zda s ię  być niemiłą, 
dychającą bólem upokorzenia.

ł  To co je sv  polskie  x odnosi s ię  do P o lsk i  to nas in tere su je  i  
Pi s s  ̂ będziemy. Będziemy u s iło w a li , w mi:.rę naszych skromnych 

 ̂Uwo Sc i ,  p ro st  owad kręte Ścieżki brać i-rodaków i  wpływać na zmj.a-
-oh postaw y,zastygłej w oczekiwaniu na sc o ś s . „ , . ,

\  Pragniemy gorąco,aby nasza postawa i  nasza wiara w Naród pol- 
k U d z ie l i ła  s i ę  wszystkim Polakom s i ln e j  woli i  dobrego serca , 
kulibyśmy braciom naszym wprost narzucić „aksjomat utyty powyżej 
V° motto,&e EZnQZY7IST0SC SWOJA TWORZY SOBIE NARÓD SAM., Chcieli-- 
C ł a b y  wreszcie Polacy zainteresowali.’ s i ę  szczerze swoją rzeoey- 
k ? sęi§ i  .aby odważnie i  zdeoydowanie wyciągnęli konsekwencje z 

je j  wynikające* To boWiem i  tylko t o ,a  nie c-o in n eg o ,je st  
^awowym warunki om w yjścia sprawy p o lsk ie j z impasu.

do prays»łych "t owarzyszów b roni* „
; k  - ^zeciĄTników natomiast uprzejmie prosimy o *n i ezapyo hanie * na~ 

zespołu do żadnej z markowanych szufladek  parayjhyoh,
1 p "* o niaimptttowąnie nam żadnej z t *zw „orientaoyj,
i| o niewznawi ania stosowanych dotychczas,urzeciw KUZHIsmetod

wałki.
V  Nowiom zgóry zapewnić,żo ewentualne nieuwzględnienie powyż— 

hic wywrze pożądanego wpływu i  postawy naszej nie zmieni,
"OStężmy i  będziemy!

5 ł  A V A !
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FATALNE PUNKTY Z?7R0TNR w H ISTORII.

Porównanie stanu P o lsk i ze stanem innych narodów europej*5̂ ?  
w latach 1646 i  1946 wykazuj#, jak  olbrzymie sę pozytywne rezul1' ^  o.
p lan ow ej,c ięgłe j i  intensywnej pracy,oraz jak  fata ln e  są sk u tk i >

myżlnej gnuónoóoi kilku następujących po sobie pokoleń p o l s k i e 11, ;
Rozpatrując przyczyny k lę sk i  i  degradao ji narodu polskieg0’ -̂ 

przyczyny powodujące jego z a s tó j  a nawet cofanie s ię  k u l t u r a l n e ^  
chodzimy do stw ierdzenia, że punktami zwrotnymi naszej przeszło® 
fa ta ln ie  wpływającymi na dalszy rozwój wydarzeń,były między i*131'

-  Przy jęcie  chrzefecijaństwa pod naciskiem Germanów; }
-  Rozbicie spoistofeci wewnętrznej Polsk i przez spisek ów.k

nisława,biskupa krakowskiego; j
-Sprowadzenie Zakonu Krzyżowego do P o lsk i ;
-  Tolerowanie sąsiedztwa awanturniczych Tatarów;
-  Nieproduktywne wojny z T urc ję ;
-  ODRZUCENIE REFORMACJI i  wyrażenie zgody na katoliozenic 

rodów Rzeczypospolitej przez Jezuitów;
-  Storpedowanie p o lity k i  Batorego pod wpływem wichrzeh P °s 

w ina,legata papieskiego;
-  Wojny r e l ig i jn e  z Kozaczyzną,Ukrainą i  Szwecję;
-  Wybieranie Niemców na królów polskich;
-  Konfederacja Baru i  Targowicy;
-  Brak programu pahstwowo-politycznego od paru s tu le c i .
To są fak ty ,k tóre  na b ieg  spraw polskich niezmiernie ujek0 

wpłynęły i  dlatego do omówienia ich  jeszcze wrócimy. Nie wycze*J 
one zresz tą  czarnego re j estru błędów,z których największym j s s . 
rzucenie rodzimych,prapolskich wartoboi kulturowych na rzecz o1* 
oiętniczego systemu k ato lick ieg o .

W Powszechnym Uyfeoigu.
Zmieniające s ię  z dniem-każdym warunki bytowania w państwi^ 

warunki życia,potrzeby i  dążenia narodów,coraz to nowe i  coraz 
inne zjawiska i  problemy,zmuszają każdego ozłowieka—obywatela d 
czynnego życia społecznego,a c a łe  pokolenie zmuszają do zeżrodK  ̂
nia wysiłku w kierunku kształtowania zmiennych form bytowania 
łeczno-politycznego.

Szalone,wprost zawrotne tempo wydarzeń współczesnych d z ie j,  
zmusza do niesłabnącego napięcia uwagi i  woli,zmusza do nieustaj 
oej czujności i  zachowywania równowagi,do coraz częstsze j rewi0V 
niezmiennych,zdawało się,prawd i  pojąć,pod rygorem zagubienia 
z a tr a ty .  P rz e sta je  do żywych za liczaó  się  ten ,k to  w rytm tw ó rcy  
dziejowego czynu wnosi zgrzyt powolności,kto nie dotrzymuje k foĴ  
w forsownym marszu do bezkresnaj , d la  prężnych narodów,mety. ,

W tym wyócigu powszechnym,w t e j  walce przeogromnej nie choa' 
bynajmniej ogarnę tylko orien tac ję  w przebiegu wydarzeft,o więcej 
mniej udaną ocenę układu s i ł , o  trafnoSó przewidywania przyszły?*1 
a le  przez inne narody organizowanych faktów. W waloe te j  chodzi 
głównie o odpowiednią organizację zjaw isk,o włażoiwe kierowanie 
mi i  jak  najrozumniejsze wykorzystanie ich d la  celów wspólnych 
łemu na rodowi o

Zdystansowali Nas In n i. a -
J e s t  d z i s i a j  zaledwie k ilk a  narodów,kfóze tworzą formy * 7 ^  

zbiorowego na sk a lę  fewiutową, vy
U wyniku kilku letn ich  zapasów zbrójnyoh wyeliminowane zOS3.i>6' 

Niemcy i  Japon ia , "wykończyła s ią *  F ran c ja , obronna rękę wyszło \ * 
rium B ry ty jsk ie ,n a  znaczeniu zyskała imaryka. Obok pary anglos^



ku.K3rn.Sw w dania  s ię  coraz wypaziściej potęi- sylwetki R osji, 
^ Osunkowc młodego olbrzyma słow iańsk iegoktóra  swoimi rokokowymi 
°^Oł.!aniami i. fcy&icjłowyśi dynamizmom społecznym budzi grota? w s ta r -  

. frwiobia Tjrd'' bywa j^ioego s ię  kapitalizmu,
iV't Równo tr z y  s tu le c ia  temu, nic je szcze  nie znamionowano.,ho wyż-j 

śniona narody dojdą do tak  w ie lk ie j po tęg i i  osiągną 'jak wielkie 
^Pzenis w sw ieoia„ Hatomiast polska,,77 formie Polsko-Sisko-litew-- 
^oj R zeczypospolite j,była w tyra czasie  mocarstwom europejskim.

Znicow-ić Parszywe Legendy!
W dzisie jszym  układzie s i l  Polska zajmuje pczyoj^ poślednią* 

przebieg fcyó la w świec i  3 i  jego organ izacje , nawet na tak  zwanę 
^°iskofida'yPolaoy nie wywierają żadnego wpływu. Bwiąfdzimy tak  wbrew 
y^szeohnemu s&moupajaniu s i e  i  szumnym deklamacjom ó '■'przedmurzu*,
5 us janazmie5, “w ielkości” , N atchnien iu  narodów*, “patrio tyzm ie*, *na- 
i,*0$filizmi© “ , *p obożnoSei*3, *'praco&tjf-ofeoi i *  i  t  ;.p„ T arto śc i te  jednak, 

oz eniu nadawanym im przez Polaków .nie, maję abso lutn i- żadnej 
V na g ie łd z ie  międzynarodowej „

Porównanie stanu P o lsk i z sąsiadami i  z wielkimi mocarstwami 
^łozesnym i w la tach  1646 i  1946 wypada d la  nas niezmiernie nie- 
ij.^ystnie, stawia nasz naród w uj-mnym świetle,, Aby s ię  przekonać* 
jp e s t  tak a nie inaczej „wystarczy prze jrzeć  trochę li. te ra  kury, 
Inwertować k ilka  prac n iepolskich histeryków, '? ciągu tych trzeoh 
^■Uo.i ponieśliśmy. olbrzymie,prawie fee nie dc odrobienia s t r a t y ,

że ponosimy te  s tru ty  w dalszym ciągu  je s t  .między innymi,,wy- 
'mozolnej pracy naszych biodałil sto ryków, którzy/ nie m^jęo odwa- 

■ . $rzedskuwi$nia ergó/owi polskiemu, smutnej rzeczyw istości, s i l ę  s ię  
U^haakówe^ uzasadnianie durnych legend o “złych 1 zawistnych są- 
^ ia c h l  o złym jakoby,,powożeniu gaigrafioahym ... nawet dopatrują" s ię  

i;j 'irn.o/aski niebios'' i
Prontem dc Ju tra *

11  Można zaryzykować twierdzanio,ko społeczeństwo polsk ie  w l i e a -  
\ z lodowatą obo jętn ości* odnosi s i ę  d-o swego i  p o lsk i  Ju tr a ,ż e  
Veiaznym uprzedzeniem trak tu jc  zmi-ny,jakie zasz ły  w Polsce i  w 

' k ^ i e  od września 19.39 roku. Uprzedzenie to j e s t  tak s i l n e , żs nic 
sijfkla nawet na sumienne i. rzeczowo przeanalizowanie obecnej syfcu- 
pk- i  wyciągnięcie odpowiednich wniosków, Hie widać żadnych w ysił-  
fe ^lęiier zajęcy oh do przerwania f  ata llstycznogo  ,, chińskiego spokoju 

oh mas'na uohodżtwio.
|  2adaniem naszym je s t  przełamanie tego’ z a s to ju  psychio'zn.ogo?te j  
1̂ :7*ej niechęci do podjęcia  inicjatyw y 3.ub ryzykuc Zadaniem naszym 
^ 'Skierow anie  uwagi na ‘n^dchodząbo ni o ubłagani© Jnt.rci ko bovr:Lem 
i|/° będzie takim, jakim je s t  wkład naszego D z i s i a j , tak jak  nasze 

Ŝ Gj jsó t  wynikiem pracy dnia wczorajszego. 
jL  Odrzuimy nareszcie  bierne i  jsłowa wyczekiwanie na b lisk ą ,zd a~  
^  -aceptanej propagandy nierrieoj?.:ioj 5wojnę światową. Kie przynio~ 
‘->ł cna bowiem nic więcej poza dalszymi osłabieniem biologicznym 
k>3%° narodu: i  powiększeniom. materialnych zniszczeń,- Kle wojny,

Uw Pokoju nam trzeba,, pcdjąft potężny zryw pracy, zbudować ty s iąc  o 
^ e t r ś w  autostrad i kanałów, wznieeó rk.l jon nowoczesnych, domów, 

l a s  dymiącyoii kominów, zaorać ugorom leżące p o la ,a  przód© 
j \ ł stkim stworzyć atm osi; rp umoiiiwiującą odrodzenie m o ra le  naro- 
j którego badon zbJ.orowA  ̂ wd: o .ł.1 ,7 nie może *
;V -alka ta^walka o niopobjjeg,iość- iraltiiralną i  gospodarczą P o ls k i» 

fy l^^^oną byt- musi z .wń.p.iooiero i  zdo: yiow<--,n:;..eo'i a'< jakim, w
* ^  Minionej wof u j  millcpy Icląków walozyiy o niepodlołdość p o l l -

l V s / ' Ę&wk&tmiz su ifĄ rł,
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Polska j e s t  sąsiadem Niemiec, pahstwa,która . od wieków ozyhało. 
nasze ziem ie,z  którym od wieków jesteśm y w nieustannej walne, J®s *  ̂
to walka n ieubłagana,zażarta walka o życie ,o  istn ienie ,znaczona 
wyni pobojówiskami,Siadami cmentarzyk,wygasłymi centrami życia SAy 
wiahskiego na Zachodzie. .

Naród p o lsk i musi dobrze zrozumieć obowiązki,które spadają na 
z r a c j i  takiego sąsiedztw a. Powinien zrozumieć, że w Europie Srodk^i, 
wej z a is tn ie ć  nogą jedynie ’., dwie możliwo Soi we wzajemnym układzie s*/" 
albo i s tn ie ć  bedą potężne Niemcy i  słaba,skazana na zagładę p o lsk i  
albo będzie potężna p o ls k a 3a z nią s i ln y  blok państw słowiańskich? 
obok słabych,anemicznych Niemiec« Konieczność uświadomienia sobio 
tego j e s t  fi te j  chwili tym s i ln ie j s z a ,ż e  Polska j e s t  obecnie w p° 
daniu tych ziem,które umożliwiały Niemcom. ag re s ją ,k tó re  w bardzo 
znacznym stopniu dawały &: - i ł f ł  C&ięA odzyskania tych ziem bądzi 

wnofecią motorom przyszłych ataków Niemiec na Polskę, Na to mus ; 
vó nastawieni i  odpowiednio' przygotow aniN aród Polsk i „musi ces 

nieustanna czu jn ość0
Polaka powinna i  musi in te re so w i  s i ę  losem Niemiec ,wiedzit 

s ię  w nich d z ie je ,a  przede wszystkim Polska musi Niemcy dokładn 
głęboko poznać, Momenty te bo.-iom ułatwię j e j  walkę i  przyczyni 
do zwycięstwa, B lu f f  o tekturowych czołgach nigdy więcej nie po 
ni en być dla nas podstawa do oceniania, możliwości przeciwnika, < 
chcemy byc w p rzy sz ło śc i  realnym elementem s i ł y  v/ Śnropie Srodkc. y 
nie  możemy dopuścić by po raz drugi-powtórzyła s ię  sy tuac ja  z l c 
roku. Polska musi s ię  nareszcie zdobyć na. własną linkę po lityczr - ,
stosunku do Niemiec ,ktbrą to l i n i ę  realizować m usi,zgodnie z pro 1 
niami całego narodu,każdy rząd p o lsk i,  bez względu ha to czy powry 
nie ze stronnictw lewicowych, czy te&. he *  sk ra j  nie faszystowskiego* - 
odłamu narodu. Ta l in ią  po lityczn a wykorzystywać powinna te  wszys­
tk ie  prądy i  s i ł y  zarówno wewnątrz Niemiec jak  i  na arenie p o lity ­
k i międzynarodowej ,które przyczyniają s ię  do osłabien ia i  zahamow^" 
n ia  nadmiernego rozwoju Niemiec..

Nowa Granica,
W chwili obecnej„przy porównywaniu ogólnej sy tu ac ji  p o lsk i  i  

Niemiec,mino świeżo odniesionego zwycięstwa,nie ma najmniejszych 
powodów do zbyt optymistycznego oceniania wzajemnego stosunku s i ł *  
Bo o to ,z  jednej strony i s t n i e ją  Niemcy,obejmujące sied on d ziasią t-  
k i lk a  mil-jonów ludności na obszarze 350.-,000 km0kw-,,przy g ę sto śc i  
180 mieszkańców na kmckw*,podczas gdy z drugie j strony Polska z 
zaledwie 25 mil j o nową ludnością, przy gę sto śc i  zaludnienia 77 nie-OJ*" 
kahoów ha km.. kw„

Musimy być przygotowani na to.ązo stan ta k i  długo trwać nie £°- 
że , Ne. obszarze Ni omieć, w krótkim czasie  po usunięciu powojennego 
bezładu,powetanic stan  wysokiegb olśn ienia ludnośoiowo-kulturalne-* 
go ,k tóry  da s ię  odczuć szczególnie s i ln ie  na naszej zachodniej gra­
nicy* To c iśn ie n ie  obszarów niemieckich na naszą zachodnią granicę 
osłabione je s t  d z i s i a j  okupacją rosyjską wschodnich terenów: Nla-r 
miec* Z chwilę jednak ustan ia t e j  okupacji wystąpi ono z c a łą  wyra­
z i s to ś c ią ,d a  s i ę  bezpośrednio odczuć.* Konieczność wytworzenia odpo­
wiedniej przeciwwagi będzie wówczas naczelnym zadaniem całego  Naro­
du Polskiegoo

Dziś stajemy wobec obowiązku rozwiązania zagadnienia popula­
cyjnego i  kulturalno-go spodąrczego na ziemiach zachodnich, które w 
w pierwszym rządzie na dzia łan ie  germanizmu będą wystawione* pod­
stawowym obowiązkiem każdego polaka je s t  przyczynić s ię  do spotągo-



?s$ia fcycia kulturalnego i  gospodarczego na Zachodzie P o lsk i ; oo bą- 
n a jlep szą  gwarancja trwałego posiadania tych ziom i  ich /n iero -  

®*wałnego i  isto tnego  związku, z macierzą,
¥  t a j  chwili na zachodnioh obszarach P o lsk i  o sied la  s ie  mieszka­

n o  P olak i wschodniej lub c e n tra ln e j , słabo przygotowany do 'pod jecia  
•J^swzglądnej walki z niemczyznyc Szybkie wyrównanie poziomu kultural- 
'^■'■gospodarczego polskiego chłopa,z nad Odry i  Hassy, z poziomem chło- 
r  niemieckiego?żyjącego po drugiej s tron ie  granicy . J e s t  palącym na- 

ch w ili9 j e s t  warunkiem polskośc i tych ziem,
H it le r  odszedł -  hitlerowcy z o s ta l i  

His wszyscy Polacy zdają  sobie sprawy z tag o rża napad nicmieoki 
S  Polskę w roku 1939 h is byt jedynie wynikiem d o jśc ia  H it le ra  do 
ykdzy,, Nie wszyscy rozumieją, żs H it le r  szed ł nie przeciw?a le  z nur- 

Zyczeh swojego narodu śe realizow ał jedynie pragnienia i s t n i e j ą -  
5 w duszy każdego Nieme a ć Potęga Niemiec hitlerow skich op iera ła  s ię  

na organizacjach naródowo—soc ja ł .i  styoznych, lec  z na milionśoh 
^zoiwych Niemców* cicho i  bez rozgłosu pracujących d la  ®Taterlan— 
n  w laboratoriach  i  fabrykach,w biurach i  urzędach i  tam re a l iz u -  
’ °ych odwieczne hasło świata germańskiego?*dxang nach Ostań*,

’ Naród po lsk i musi uświadomii so b ie ?&e Niemcy już były * h i t l e -  
.^ekie^.jto- znaczy bezwzględni;© agresywna,zanim s t a ły  s ię  narodowo- 
5? °ja l is ty czn e  ± śe  takimi 'pozosta ły  mimo upadku .mitu na rod 0x7 o-> so­
l i l i  stycznego, Mówi o tym, .wyrafenie ca ła  przeszłości Niemiec „ Swiad- 

o tym również najświeższe wypowiedzi, niemieckich przywódców par­
anych*

Niemcy wczoraji
Półtora roku ternu c a ły  św iat5a z nim i. polska, jednoczyl śws wy- 

dla  pokonania niemieckiej: b e s t i i ,  Zjednoczone Narody bezwzględ­
ni^ pociągnięciami wyrywały j e j  o sta tn ie  kły,-a but żo łn ierza  a l ia n -  

o oraz mocniej deptał piar.ś powalonej Germanii , wyc i  ska j  90 z 
v «j o s ta tn i  dech życia, Pod wpływam tego uciska mdlała niemiecka 
dps.,która,do o s ta tn ie j  ohv7ili, trzymała p ę t lę  zac isk a jącą  s ię  coraz 
indziej na szyjach milionOw podbitych ludzi,oczekujących swej po- 

Ihsj śm ie rc iu * , *»
Niemcy d z iś ,

xDzife buta niemiecka,zachęcona wypowiedziami anglosaskich mężów 
Ij^hu domagających s ię  narazić  przywrócenia jedności gospodarczej 
j ł ^ i e c , dochodzi znowu do głosu  przez u sta  niemieckich przywódców 
5*^11 politycznych,, W przemówieniach swych nie sprawiają oni wraże- 
^5 przywódców partyjnych narodu pokopanegov. Występują jak  równi z 
oddymi -  *w ramach dsmokracji’1' h nie p ro sz ą ,a le  anslują,, żądają  i  

^ z a g a ją i ' ' * ‘
Dr«Schutaaoher,przywódca ni&zblokowanych so c ja listów  Zachodnich 

, oświadozył wprost, śe * 0 ©lam so c ja lis tó w  niemieckich j e s t  
na drodze pokojowej o każdą piędź ziemi ni.amd.eok le j  na wscho* 

Niemiec*, W innym m iejscu ten sam Sc-humacher powiada; * K ą d a -  
i $». by ludnośó Saary  wypowiedzieć s ię  mogła o swoim l o s i e * *  Dardę 
yjoiandią o s  t  r  z © g a ,  by r,z© względu na par.,, metrów kwadrato— 
Cu1 z:i-0ia"ł nie zatruwały b ard z ie j i  rak .juł, za tru te j atmosfery Nie- 
k'*0* *  ¥ogóle z a ś ,te n  p r z e d s t a w ic ie s o c ja l i s t ó w  niemieokieh, wzywa 

°drstw& okupujące do zmiany p o lity k i  wobec Niemiec•.>
* L  Podobnie przemawia dr..BiUSoher,przywódca drobnornieszozahskioj 
^ h e j  p a r t i i ” Demokratyczneg 8( S Y P ),  który wprost woła ? 0̂‘ddajc ie  
bykowi niemieckiem u^ imię pokoju świat owe go # zamieszkałe p rzez- 

-Ci c ów teręny. w schodnię i  Sląak-*
tym samym o za sis., sejmik brunświoki. uchwalił (przy wstrzyma*-- 

V  s i ? komunistów od głosowania) pro test  przeciw dalszemu s kie  rowy-



wanlu do id j  pi'cr,7incg'i wysiedlonych Biemo&;/0 W ra z i  o j&euwzględni®$
ta  go protcć&tuiBojzźd.k hTttń&r/ialćj. pmiioh z '■■ sio b ie  odp owied zialno ̂  ^  
® zdrowi o tóorsińfc i "70,1.9 odbudowy*-a lud ho fe o i  r Inna uchwała dowag® 
UBAmiao la  wśżystk ich  ob 3 ych rob ot ników 0j  o  t/ . •

Jedynie przywódo& kom unista w s t r o f ie  okupacyjnej ro sy jsk i© ^  
Wilhelm Pd 00 k, nawołuj 9 do zxezygnor.?a^ići z terenów. sławi&t^teloh -M6 
nę odzyskania zagłębia flohry;.

lliemoy ju tro * J
Ody ta k / ja k  dot yohczas? p o t cć zy s ię  b ieg  wypadków międzynarodo^

wychów niedługim p z a siś  ujrzym y,jak zj>inoozona Niemcy szybko odb^
wujęcs swój p o ten c ją ! m ilitarn y  i  gospodarczy znów grozę światu,w i# 
z ie  n iespełn ien ia  i  oh ćyczefi (a  więc- przede wszystkim re w iz ji gr®3̂  
na wsdhdazie) , ńo.wę wojny odręte rę  , ‘

Sambor a Ja ro sław ia ,

D % MO Ź H A 0 J A PO 1 3 1  A 9 ■<" - ■
%v s$ is ;•; f«  gjjMttttft fs s  ę?: as a  fe ss e? ss s b  sa S235 ł i  s  r j gs sa 5 1»  w

Polaay riaogół uwafe&ję a i s  m  jeden z n a jb ard zie j demokraty? 
narodów i  b ż u ję 's ię  ura±ani,-gay opinią tsikę ktofe usiłuj©  podważy 
Przywykli oni bowiem do używania pewnych at-zw , pewnych fraz®sówyk 
ryołi znaczenia często  M s ro z u a ie jf .,00 a ie  przeszkadza im jednak
operowaniu tymi po jfa lam i pozbawionymi zupełnie w szelkiej t r e ś c i *
dobnie rzecz s ię  ma i  f  ewę wdemolko j ‘f  pol&kę' « ^

Znaosna ozęśd epQłea.a£4uBttta poŁskieb© zgadza s ię  2 twierdze*3̂,. 
t a  stan  ja k i i s t n i a ł  w EoŁooe przwd .fłxzfśtiil*Bi 1939 roku od k la s y k  . 
nago p o jęc ia  daookradji snleao odtedjegął*» 1 Stwiea?dzealo. to  p r z y jm i j  
s ię  na ogół z g o d n ie j r&śaioe p o glfid-ttp wyot^pu j v> jaskrawo' dopiero PJji 
dyskutowaniu prayozyn takiego" -atao* ^ e a l j r *  Dopiero badanie przydaj 
znikomofeoi nasiyoh o n ięgn l#  Sns d3?od^ wlM ęeej do zbudowania '"l?0!  
mocarstwowej* $; okresie ffiifdzy. M am a •ostatnim i -wojnami świat owyt^L 
odsłan ia z cą ł$  wyrazistofeoif olbrayaię puetkf ,btztrefeoiowoSd i  15® 
ideowośó ukrywa jęoa s i f  za fraeeaau ideV9kra;o|)s p e lik a *«  ITigdy^b©* 9 
d z ie j mfc wówczas, potrzeb a zrew id^f-nia d e^b aog©  m tzy o h  pojed ^  
w ystępiła z takę Q@zywlsteiei| i  ehybu a łto y ,b a rd z ie j n3.Z wówoźaSi f 
k łam an ie jfraz ti i  bzdura i y  p r z y r o s ły  b lrd z le j opłakanych skutk0 

B ardzie j trzefewa g ło iy  przesdiu^c^y^lś jakkolwiek polska ni® 
je s t  cąłkow iaie demok.mtyoim|to w aa.fc4y&- r a z it  fo laay  do
m okraoji” * Wysuwano uawot fbardzo iśireasta nielm iało^Zadania pewny®J * 
"refoim n i  społeczsAstwe zdawał© gię  by? jraekonana,i©  w wypadku * 
uwzględnieni© n astąp i radykalna popiawg sy tu ao jir  laew iciu  jednak . 
zdawano sobie sprawę z t9gó»l@ nawet oyłkw dto zrealizow anie tyok jj 
daft jak ie  były Wy suwano, ty lko  niszna&gflie zmieniłoby is tn ie ję o y  
rzeczy ,a le  w Żadnym ra § it  nie zbliżyłoby nas ani na jo tę  do demo*1 
o j i  we włafeoiwym je j  rozumioniu,

Hasze wołania, były bowiem niezm iennet"iróboio z nas sppłepz0^  
stwo dem okratyczni*!§zreform ujoie nam gzkolńietwo i  opiekę zpoł®0^  
n ą"? "oobroftoig nae przed nędzf i  wyzyskiem* i  aała  nasza mędrofeó P 
lity czn a  zawierał© s ię  w prsfebaoh ozy Zfdaniach tych reform , ? r2J f e* 
czailiśm y  sip  bowiem m a  lad h© mat g;d,ął 5  ̂ którego ktofe inny p o w i^  
urabiać odpowiednie fow y» W izyitkie id ea ły  c h y liły  s ię  Pi5 !̂
tym jednym? pan etw ^O patrzaoio i, ono md,tło m  m s  myśleć i  d z ia łaP? 
ono miało nas kurmd.ó2uiaddPawiad i  broni&ł 1 to  s l f  nazywał© u aa3 
•d  e m o k r  a o j  ę"* 4

Nikt jednak n ic zdawał so b ie  sprawy z tego,Ze x& drodze ta k x ^  
p o lity k i mogło s ię  wytwotzyó wszystko Inne tylko nie demokraajo^ 
mokraoja wymaga bowiem siln ego  poczucia i  instynktu samopomocy



 ̂ # Wymaga lud a i  umiejących nie tylko fcęda* reform od państwa,
umiejących przeprowadza* te  reformy za pomocy własnych.' incty-  

Tyji g Wymaga umiejętnofeci samodzielnego organizowana.a interesów" 
"'°łecznych<, Wymaga stowarzyszeń obejmujęoych rozmaite dziedziny 
| spodarstwa, ku ltury , ochrony pracy i  zdrowia. Wymaga wreszcie i  przę­
dą Wszystkim odpowiedniej p o s t a w y  o z % o w i. e k a , wyro­
s ł e j  "potrzeby urządzania swego życia według własnej normy i  posza- 
d ;?$hia t e j  samodzielności u innych. Bez tych warunków moralnych i  
"'°łecznych demokracja wytworzy* s ię  nie możev
 ̂ T/śród wyżej wymienionych warunków,wysuwa s ię  na naczelne miej-  

^  Warunek właści?/ej postawy człowieka, J e s t  dowiem rzeczy zupełnie 
i^żumiałę,że z natur niewolniczych nie mogę powsta* in s ty tu c je  wol- 
i^ iow e. Z rabusiów i  pasorzytów społecznych nie może powsoia* zor- 
j^izowane społeczeństwo u Z lu dzi gonięcych tylko za zyskiem nie- mo- 
J.darodzi* s i$  sprawiedliwofe* społeczna0 Nawet wtedy,gdybyśmy,odwra- 
JSto zagadnienie,tw ierdm li,fee in sty tu c je  polityczne sama p o tra f ię  
S a c h e tn i *  i  uzdrowi* Zycie społeczeństwa„nawet wtedy pozosta je  
^ftaruszone py tan ie ,d z ięk i jakim siłom in s ty tu c je  te  będę mogły 

sta *  z n ic o śc i ,k to  j e ’ma zorganizowa* i  utrzyma*? Skęd wezmę się  
^ O stępy jednostek,zdolnych do tworzenia postępu społecznego,te 

o rozwiniętym poczuciu człowiek,, i  obywateia,baz .których demo- 
^ ° j a  polityczna j ą s t  tylko f i k c ju , a żlękiem baz trefcci,pobielanym 
° êm faryzeuszów?

Pytania t e , j a k  dotęd,pozo stawiano bas odpowiedzi* KJakoś to bę- 
S *  i  "byle razem,panowie!"  zastępowały m iejsce trzeźwych badań i  
S  rczwiązywania tych problemów na płaszczyznach innych niż te ,  
ł-te dotychczas zawiodły* łagodzenie nieporozumień i  likwidowanie 
i^ażniań,nawet przez ubycie środków przymusu.„uważane były  za na- 

Ihe wskazania polityki"wewnętrznej ,
L Stwierdzanie tych faktów j e s t  zarazem stwierdzeniom niedojrza­
l i  politycznej i  społecznej naszego społeczeństwa,która wynika a 
powiekowego oddziaływania na to społeczeństwo kato lick iego  syste— 
jpUlturowego. Systemowi temu powiodło .się wytworzenie pewnego 
p a lo n eg o  typu człowieka,typu,łagodnie mówięc ,bardzo p rz e sta rz a-  
p ,k t ó r y  w. tym samym stopniu nadaje s ię  de budowania demokratycz­
ni0 społeczeństwa,co niewypalana cegła murzynków afrykańskich do 

ę %y nowoczesnych drapaczy chmur. I w tym leży jędrb zagadnienia*
 ̂ J e s t  rzeczę oczyw istę,że wszelkie próby Mo raźnego* leczen ia  

p b g o  organizmu społeozno-polityoznego są zgóry skazane na niepo- 
p s n i e .  7r najlepszym raz ie  przypominają one w y siłk i człow ieka,któ- 
kyboęc oczyści* swoje mieszkanie z insektów,ogranicza s ię  do wyła- 
p h i  a dorosłych '"okazów” , zamiast przystępie do gruntownej deżyn- 
v ° j i  i  usunięcia wszelkich brudów, stanowiących d la  tychże in sek- 

^oskonałę pożywkę. 1’ak ie j gruntownej "dezynfekcji* wymaga mit 
pbm okraoji p o l s k ie j” ,który je s t  "czekiem bez pokrycia* majęoym 

rJ ^ n i *  is to tn y  stan  rzeczy p la j t u ją c e j  firmye 
^  ^Gzas skończy* s  tandeciarskę łatw izna myślewę,czas przystępió 
tv do naprawiania rzeczy naprawić s ię  nio dających, lecz  do budowy 
p łe g o  gmachu nowej rzeozywistośai p o l s k ie j ,w spierając ego s ię  nie 

' ^^pożyczonych w Małej Azji wzorach,lecz na oryginalnych warto $~ 
^ £l własnej , rodzimej ku ltury ,która  przed wielu wiekami służy /a  
ó̂ yrn przodkom i  umożliwiła im T,7span iały  rozwój* Sam fakt ukrywa— 
m ^$go d z i s ia j  przed nami powinien wzbudzi* nasze zainteresowani®, 
ł^ g n ie n ie  poznania tych w arto śc i, które spraw iły,ze Polska w owym 
\ by ła  najpotężniejszym mooarstwem kontynentu* Do. tyoh w srtos~r 
^^dwiaza* d z iś  trzeba* Albowiem,jak mówi K ołłąta j ,**niemas« czasu 
% Względu na czas,w którym by s ię  godziło prawa człowieka gwałci*

, \  Zgwałconych nie pow róci*". przemysł.



_ ! S_T_0__T__A__ P_A_T_R_I_Q_1_Y_ZJ£_U ,

Przez patriotyzm,w ogólnym znaczeniu,rozumieć należy zdolno 
do poświęceń na rzecz własnego kraju,gotoweść do osobistych wyrze-* 
czeh dla dobra własnego narodu. 0>

Polacy są przekonani, że są narodem wielce p a t r io ty c z n y ,  
ziemoy natomiast nuz;/wają ten rodzaj patriotyzmu nhurra~patrioty#3* 
Wiadomo,że Polak zdolny je s t  do poniesienia najmiększych o f i a r  dla 
własnej Ojczyzny. H istoria  podaje wiele przykładów składania prz®2 , 
Polaków^na ołtarzu  m iłości "ojezyzny,największych skarbów,nie wyłą3 { 
ją ć  żyCia,które niewątpliwie j e s t  dla każdego człowieka wartością 
najwyższą, ffi-a łatwość składania życia za ojczyznę cechująca Polak* 
a płynąca z ruj sz lachetn ie jszych  pobudek,wyniku jednak z niedoce#1 
w artości tego ży c ia ,a  co za tym id z ie  -  jego lekceważenia, pakt U 
niewątpliwie,zm niejsza waęfcść polskiego patriotyzmu,

Ooehs taka zmusza z kolei do twierdzenia, że w pojęciu  przeć-' 
igo Polaka jego własne Zycie nie j e s t  dlah najwyższą wartością 

i s t ą ,ż e  poza życiem i s t n ie ją  d3.a niego inne wartośću.,które ceni 
lęoe j ńifc życie i  których s ię  tak łatwo nie wyrzeka. Do nioh,w 
ezym rzęd z ie ,n a leży ,tak  często u Polaków spotykana,wygórowana 3 

szywa ambicja.
Polak |który gotowy j e s t  w każdej chwili oddać d la  ojczyzny_ 

ne ży c ie ,czę sto  nie może zdobyć s ię  na zrezygnowanie ze swych,ni' 
nokro tn ie ,  drobnych am bic ji .  P rzeciwhis ,d la  ich zaspoko j enia, gotó’’7 
je s t  do największych zbrodni przeciw interesom państwa i  narodu,11 
co h i s to r ia  nasza daje nam bardzo w ie le , niestety,przykładów.

Patriotyzm p o lsk i opiera s ię  głównie, na jednorazowych,doryWf 
czych aktach poświęceń,niejednokrotnie znacznych,ale mających,naj" 
ozęście j ,mie j sce wówczas, gdy towarzyską im ..moment y d z ia ła ją c e  na 
wyobraźnię, jak  ń .p .n ad z ie ja  sławy,chęć zdobycia rozgłosu i  t . p • ^
re dogadzają p o lsk ie j próżności. Osławione przysłowie "zastaw s i ?  
a postaw s ię "  doskonale charakteryzuje pobudki d z ia ła n ia .

Innymi słowy,polak zdolny je s t  do prostych,nieskomplikowany®^ 
aktów patriotycznych wypływających z uczucia,natomiast trudno mu +#\ 
zdobyć na poświęcenia wymagająde s ta łego  napięcia myfeli i  w oli. 1 .
powodowany wysokim wzlotem uczuciowym,gotbw je s t  poświęcić życie 1 
jednej chwili,w jednym krótkim momenoie,natomiast trudno mu 
oić d la  narodu ży c ie ,p o ję te  jako łańcuch przeciętnych czynów, sza1-/^ 
zwyozajnyćh dni|Wypełnionych trudem codziennych obowiązków. Stąd ^  
Polak uniesiony uczuciem patriotycznym nie wyobraża sobie śmierci 
ojczyzną inaczej niż w okopach lub na barykadzie,z rozdartą p i e f 6 
i  bagnetem albo * rozpylaczem” W ręku.

Tymczasem,chwila obecna wymaga od nas patriotyzmu opartego h® 
zupełna.e innych przesłankach* \7ymag© patriotyzmu opartego na cic*1?, 
bohaterstwie dnia codziennego,które nakłada obowiązek o wiele ‘trUm0 
n le jszy ,bo  obowiązek dokonywania stałych,codziennych wysiłków. SU® 
tych wysiłków stanowi o w ielkości narodu.

W myśl tak  pojętego patriotyzmu,pragnieniem każdego z nas p ^  
winno być tawanie na posterunku własnej pracy,bez sztucznej fan i3 
yońadyTa le  z poczuciem dobrze spełnianego obowiązku. ^

Świat c a ły  dobrze wie,bo Polacy d a l i  na to aż nadto wiele P 
kładów,że umiemy umierać za Ojczyznę. C zas,abyśmy pok azali światu.) 
te  równie dobrze umiemy d la  s i e j  żyć.

"Cała nasza p rz e sz ło ść , o a ła  nasza przyszłość  woła o tę  ewan^^^ 
l i ę  życia ,o  związek pomiędzy ideałam i narodowymi,© szarym życie® 
niewym, rodzinnym, codziennym, o to  poczucie ,k e  każda c h w i l a , każda S 
dżina naszego d z ia łan ia  z b liż a  nas do upragnionego c e lu " .

Bratysław a J .
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Tysiące Polaków przejeżdżających przez Lubekę nie zna p rz e sz ło ś­

ci te j"  ziemi,na k tóre j jeszcze k i lk a  wieków temu rozbrzmiewała mowa 
. °Wiafiska. 0 ziemię tę  toczyła s i ę  zacięta,,walka między prawowitymi 

posiadaczami a niosęoyroi krzyż i  zagładę'germańskimi najeźdźcami, 
s, Dok/adnie nie wiadomo kiedy Słowianie przybyli na teren Szlozwig 
Msztyim„ przypuszczalnie n astąp iło  to w połowie V s tu le c ia c, Sławia- 

opanowali wówczas najpierw wyspę Fehrman i  Starogard (Oldenburg), 
rko obszary leżęce na drodze ich wypraw morskich,: Podboju tego do- 
jy&ii ^Tagirowie (Tfegrowie),jeden z na jdz ie ln ie jszych  szczepów za- 
^ iń ió—słowiańskich. '

Na południe od H olsztynu,dotarli Słowianie do ALster. W środko­
wa Holsztynie osady słowiańskie rozciągały s ię  aż do rzeki Schwale, 
j.^Wet dale j na pó łn oc ,s ięga jęc  okolio E id er ,k tóra  według Adama z —. 

^y  tworzyła granicę p o siad ło śc i  Sasów,Duńczyków i  Słowian.
M iejsoe5na którym d z iś  znajduje s ię  Kilon.i.a,a której wtedy je sz -  

^  nie b y ło ,leża ło  w samym środku obszaru słowiańskiego. J e ś l i  dziś 
^rwujetoy wsie niedaleko K ilo n ii  lefcęoe, jak  SchÓnkirohen,Maimers- 
^  i  Morsee 3to nie ma w ątpliw ości,że sę to o s ied la  typu słowiańskie

* . <* ,i

^ . I s tn ia ły  dwa rodzaje wsi słow iańskich,a mianowicie s t  ,.zw0 okręg- 
W^i, z jednym wejściem i  dużym placem w środku wsi,wokół którego 
^ p ia ły  s ię  zagrody i  t.zw.ulicówki,rozpowszechnione szeroko na 
j o d z i e .  Nsie słowiańsld.er były mała,każda z nich l ic z y ła  od 80 do

osób „
 ̂ Staro-słcwiańskimi grodami na terenie Holsztynu,opróoz Lubeki i  

'^o  gard u (Oldenburga), b y ły ; plunę (Plon) ,L iu t  sza (Liitienburg) i  
3{borz (Ra i?oburg ) „ o "

W ;; Na półnoono-wschód od Starogard u, w Ninnioy niedaleko Pu.t3.os, 
y^zone było m iejsce święte poświęcone bogowi Prov8; którego c z c i l i  
î s2kańcy Holsztynu obok,głównego boga wszystkioh Słowian,Svantevi- 

^  R ugii.
ł  R Winnicy zb iera ły  s ię  w święta liczno tłumy dla s i a d a n ia

i  wysłuchania woli bóstwa wyrażanej ustami kapłanów,, Dalej na 
V|°Q i s t n ia ł a  dogodna przystań morska,nad którę powstało później 

. HeilU-genhafen,którego nazwa oparta je s t  na kulcie słowiań- 
; : Słowianie b y l i  dobrymi żeglarzam i, W przeciwieństwie do G-er-

którzy zajmowali wzgórza,Słowianie budowali swe osady zw.ykle 
>:i Ospach lub na półwyspach,które łatwo dawały s ię  zamieni* w"wys~ 

ten sposób budowane grody możuia było opanować jedynie przy po- 
S iln e j f lo ty ,lu b  podczas mrozów. Tak np .przeszedł Henryk I • 

y !55 jez io ro  Havelskie pod słowiańską twierdzę, Branibor,tak  zo sta -  
^^takowana S tara  Lubeka przez f lo t ę  Ranów.

\  Słowiańscy mieszkańcy Holsztynu tęp ien i b y l i  s t a le  i  bezwźględ- 
'/& ^łoy mówi^Z reguły budowali Słowianie, j e ś l i  z pierwotnych wsi 

byl.i,takę sarnę nowę w pobliżu , na którę p rz e n o s i l i  ha zwę s t a -  
dokumentach,wsie te ,późn ie j otrzymywały przypisek ś lay ió a  -  

f ^ b a i i s  albo Wendechen.. Także na niemieckie naz^y miejscowości 
vfs5ło to rozróżnienie np uWendQschen-Ratverstqrp ( -  Reiadorf) ,Du- 

R atverstorp .w
|V Wypieranie Słowian z Nagrii i  Lauenburga prowadzone było je s z -  
h.y 'połowie XCI i  w X III  wieku* Dokonywano go zarówno ze" strony 
K ^ i e j  jak  i  duchownej „ W tym okresie,pod niemieckim panowaniem,

, ^  Sy,to w każdej chwili odebrać Słowianom ich ziemię i  innym wy-* 
i ój^awió„ Odmawiano im prawa własności do ziemi i  do lasftwpt@koże 
! V ‘ł§  dla nich później możliwość tworzenia nowych o s ie d li  przez 
\*°w an iG B t-



Słowiańskie grodzisko w Lubece. -̂i jH'
Nazwa Lubeka,pierwotnie. Liubios,pochodzi od słowiańskiego 

bu = miła„przyjemna*. Według Ohnesorge,Lubeka zbudowana zosta je  w 
XX S tu lec iu  przez słowiańskiego k s ię c ia  Wiesława,który później fP''y 
chrzcie,otrzym ał imię Gottschalka. Początkowo zadaniem grodu, 
go na lewym brzegu Travy,miądzy Iravą a rzeką Svartową,b yła obrofl 
wybrzeża. Miasto obejmowało wówczas oztery c z ę ś c i , a mianowicie: 
mak z kap licą  i  mieszkaniami z a ło g i ,p o rt  z wjazdem od 3vartowej?° 
df słowiańską i  kolonię kupców niemieckich,która le ż a ła  na prawyb 
>rz9gu Travy i  była przypuszczalnie połączona drewniamym mostem 
resztą m iasta . 1 " .̂y

N 1048 roku,książę Wiesław na Lubece założył Hanzę Lubeoką?^ 
ej s t a tu t  i  pierwsza k s ię g i  pisane były wyłącznie po słowiaAśku* y 

Potęga k sięc ia  Wiesława s ię g a ła  daleko nad k ra j Połabian,W * 
ym w tym czasie  powstał gród Racibórz (Ratzeburg). W przymierz^ 
uńo Zykami i  Sasam i,podbił Wiesław słowiańskie plemiona aż do * z 
eeny,stwarzając paiistwo wo królewskim trawie znaczeniu” .W 1057 
Sanął Wiesław u szczytu swej p o tę g i .  "Był tak mocny, jak nikt ? 

im, Książe Gottsohalk by ł faktycznie królem na Bałtyku” .
Za zdradę wiary swoich ojców i  przy jęc ie  chrztu,poddany mv 

.udał mu śmierć męczeńską dnia 7 czerwca 1066 roku,w kościele  ? 
zen, Wraz z nim zginęła  niezliczona i lo ść  kapłanów i  wiernych o 
c ijah sk ioh jłtó ryoh  c ia ła  poświęcono potężnemu Radegastowi.

Po Śmierci Wiesława,Słowianie zachodni wybrali na k s ię c ia  
który dotychczas miał swą siedzibę  na Rugii* Za jego panowania \  
unfowali ąłcwiahscy bogowie nad żydowskim Jehową. Według OhnesP*/ 
ta k i  stan  rzeczy ja k i  powstał 2a panowania k s ięc ia  Kruto jeszo2e * 
tąd nigdy n.ie i s t n i a ł , a  rządy jego są bezwarunkowo najŚw ietn ie j6 
okresem w c ą łe j  h i s t o r i i  słowiańskich ludów t e j  ziemi.

Na kępie między rzekami Trarą i  Wakenitz założył Krut.o siibh , 
'ród Bucu,który był jego s t a łą  s ie d z ib ą . Gród ten le ż a ł  d a le j  w 
~ę rzeki Travy,na południe od Lubeki,Założonej przez Wieśła7;a?kt 
s ta ła  s i ę  s iedzibą  następcy K ru ta ,k s ięc ia  Henryka, Książe Henryk./ 
synem Wiesława i  praw swoioh do tronu książęcego dochodził przy ? 
nocy Duńczyków. Henryk zdobył panowanie nad krajem,po zabójstwie j;f 
Truta przez nasłanych przez s ie b ie  morderców. Fakt ten wywołał 
ne rozgoryczenie wśród słowiańskich ludów nadbałtyckich,które 0*^  
ło  s ię  przeciw Henrykowi, Henryk bowiem,jako k siążę  chrześoijbós 
zagraża ł narodowemu pogaństwu.

Gród Bucu,po śmieroi Kruta,był przez pół wieku miejsoem op3 
czonym. Dopiero w roku 1145 Adolf II  hr,Sohau9hburg p rz y s tą p i ł /1! 
budowania w tym miejscu nowego m iasta ,k tóre  dało początek d z ls i611 , 
sze j Lubeoe,, “ J

Po śm ierci k s ięc ia  Henryka w 1127 roku na tron książęcy  w0Aoł 
syn jego Świętopełk,, Za jego "panowania, w roku 1138, z ja w il i  s ią  

ie  pod Lubeką ze swoją s i ln ą  f l o t ą .  Z n iszczy li oni całkowicie 
i ą  kupiecką a gród doszczętnie s p a l i l i ,  Te ozęśoi Lubski nigdy u  
de podniosły s i ę  z gruzów, M iejsce to ,po powstaniu drugiej Lub^ , 
nałożonej przez Adolfa II,otrzym ało nazwę S tare j Lubeki.

Adolf II ,człow iek obdarzony dużym zmysłem praktyoznym,spOs . 
że m ie jsce ,gdz ie  pierwotnie i s t n i a ł  gród Buou,którego obwałowań?- 
je szcze  p o zo sta ło , nadaje s ię  do założenia handlowego m iasta , V 
powstała nowa Lubeka,która szybko s t a ła  s ię  konloirentką m iasta 
dowik,będąc ego w posiadaniu Henryka Lwa. w następstwie sporu 
Henrykiem Lwem a Adolfem II  o posiadanie Lubeki,prawa do 
przyznane zo sta ły  Henrykowi, który przez nadanie szerokich 
jftw i  samorządu w zakresie  sądowniotwa zapewnił szybki rozwój
które niebawem sta,ło s ię  ^królową miast bałtyckich®. .y. - ..          A<>Bawo£.



JiM I1RAO J  A A KRAJ. _
Mimo intensywnej propagandy za powrotem,ze strony czynników 

kierowniczych w Polce, znacz na ozęść wyrzuconych przez wojnę z Kra­
ju polaków pozostanie za gran icy , Większość z nich wyraża ebecnie 
chęć powrotu do Kraju z chwilę zmiany warunków istn ie jący ch  w Pol­
sce. l a r a  drugiego pobytu na obczyźnie nie zdołały  zatrzeć u nich 
żywych wspomnień z fcraju. l a  b l i s k a  jeszcze łęezność duchowa i  emo­
cjonalna z Krajem,obok niepewności sy tu ac ji  o so b is te j  i  braku ma­
teria ln ego  oparcia w teren ie ,sp raw ia ,że  większość polaków trak tu je  
swój pobyt poza Krajem jako tymczasowy. J e s t  jednak pewna doza sa -  
ho okłamywania s ię  w takim stawianiu sprawy. Z chwilę bowiem,gdy 
każdy z nich znajdzie  w p rzy sz ło śc i to oparcie,gdy stworzy sobie 
Warunki normalnego bytowania i  powiększę s ię  n ic i  więżęce go z no- 
tyym ttrenem,dawna ojczyzna zacznie powoli zanikać we mgle■zapomnie­
nia. v7 ten sposób emigracja wojenna,czasowa,stanie s ię  emigrację 
s t a ł ę .

Emigrację tę  czekać będzie dwojaki lo s :  albo uda s ię  do krajów
0 c y w il iz a c j i  wyższej (państwa Europy zachodniej, Stany Zjednoczone 
■Ameryki Pn. i  t .p . ) , g d z i e  skazana będzie na u tra tę  swych właściwoś­
ci narodowych na skutek atrakcy jności środowiska stojęcego wyżej 
Cywilizacyjnie i  ku lturaln ie  i  z biegiem czasu ulegnie zupełnemu 
Wynarodowieniu,albo też polsk ie  masy uchodźcze skierowane zostanę 
do krajów cyw ilizacy jn ie  niżej sto jęoych ,gdzie ,o  i l e  stworzę więk­
sze skupiska polsk ie .będę żyć życiem dawnej Polski,życiem ,którego 
hieod/ęcznymi elementami sę kośc ió łek  i  karczma,jak dotychczasowa 
emigracja polska w B ra z y li i  czy. Argentynie.

niebezpieczeństwo wynarodowienia s ię  te j  drugiej częśc i emigra­
c j i  p o lsk ie j  je s t  na ra z i  ©"'mniej prawdopodobne,grozi je j  natomiast 
zastó j w postępie cywilizacyjnym oraz skostnienie kulturalne spowo­
dowane odcięciem od głównego nurtu życia Kraj u ,k tóry  przechodzi ok­
res gruntownych zmian i  silnych przeobrażeń.
Podobne zjawisko miało miejsce z emigrację francuską w Kanadzie, 
która,w porównaniu z macierzę, j e s t  oofnięta w postępie kulturalnym
1 cywilizacyjnym,ponieważ nie przeżyła zmian bpdęoych udziałem po­
koleń wychowanych w oparciu o zdobycze Wielkiej Rewolucji.

J e ś l i  obecna emigracja polska chce uniknę* podobnego losu , nie 
hoże zrywać kontaktu z Krajem. Przeciwnie,musi mieć z nim jaknajżyw- 
szę łęczność .musi s ię  interesować jego dorobkiem,musi żyć jego ży­
ciem. Kie wolno je j  zapominać o tym,że " ślepy bunt" przeciwko zacho- 
dzęcym w Kraju przemianom,przemian tych nie powstrzyma,ani kierunku 
ich nie zmieni.

Emigracja musi uświadomić so b ie ,he polska obecna,po wiekowej
Martwocie,budzi s ię  do Aowego ży c ia . Polska musi p rze jść  przez mocny 
Wstrzęs rewolucyjny,który będzie wzruszeniem p o lsk ie j  g leby ,ub ite j 
harcami wrogich wpływów uniemożliwiających pełny i  wszechstronny roz­
l e j  ducha słowiańskiego. Budzi s i ę  w t e j  chwili polska słowiańska 
fcrywajęca kajdany k a to l ic k ie j  mąłości,którymi spętana była od wieków.
1 Kie dziwnego, źe w Polsce bankrutuje "idea zachodnia", skoro ban­
krutuje katolicyzm ,który był j e j  naczelnym reprezentantem. Dotych­
czas Polska znajdowała s i ę  w kręgu t.zw ,kultury se chodniej jedynie 
d la tego ,że  była wiernę lenniczkę Rzymu. Polska musi nareszcie wyjść
2 impasu i  przeżyć to ,co  zachodnio-europejskie narody przeżyły już 
^rzy wieki temu, Polska musi przeprowadzić emancypację duchowę,prze­
być bunt przeciwko średniowieoznym,wstecznym zasadom Isatolioyzmu.. 
honieoznośoię dla P o lsk i j e s t  zrzucić skutki spowodowane przyjęciem 
hohwał soboru trydenckiego,których n i e  u z n a ł  d o t y c h -  
° z a s  ż a d e n  s e j m  p o l s k i .

Przedpełk Dz.
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Wybitny uczony, prof.dr.Rappaport,w najnowszej swej pracy p .t *  
aród- Zbrodniarzr dochodzi do wniosiru,że wszyscy Niemcy odpowie" 
3.0In,i 6ą za winę zbrodniczej wojny wszoz ę t 9 j pod "’odzą H i t l e r a ,  
wiem udział w tra g e d ii  zbrodni hitlerowskich każdego Niemca jss*  
ewątpliwy. Z punktu widzenia odpowiedzialnożoi karnej j e s t  rze- 
ą obojętną czy u d z ia ł ten sprowadzał s ię  do działania  uiąyślneg'
•y nieumyślnego.

Prof„dr.Happaport popiera swoją tezę następująoym przykład? 
'Matka,Niemka, z dzieckiem kilkuletnim siedzą w aucie ,przooiętna 
nordycka" rodzinka. Matka i  dziecko dobrze ubr&»®,dobrze odkar- 
lone'. Najwyraźniej nie brak im niczego, A tuż obok id z ie  u licą  
rupa nieszczęśliwych o f ia r  hitleryzmu,wyrwanych zo środowiska r 
zinnago, nędznych i  obszarpanych, T raca ją  z robót przymusowych, 
rzynaglani do pośpiechu brutalnie przez dozorujących '■iS-manów. 
Nordyozka" z auta patrzy  na tę scenę gwałtu nad prawem i  godnof 
idzką i , c śmieje s i ę .  J e j  dziecko "nordyckie" również eią Łmi 
.i c ie n ia  nie tylko w spółczucia,leoz ohobby przecię tn e j lu d z k i '  

owa'gi wobec w ; oczy b ijącego  jaskrawego nadużycie* brutalnej s i ł ,  
rzymusu" ,

W związku z tym przykładem zapytuje p ro f ,Eappaport ozy tak' 
ichowanie s ię  dziesiątków milionów Niemców można nazwać bierno 
rakiem osobistego udziału  w tra g e d ii  o f ia r  zbrodni h itlerow ski, 
est chyba rzaozą słuszną,by  uczynió odpowiedzialnymi oaobiócie 

.szystkioh Niemoów za tolerowanie,a więo popierani o, ułatwianie 
zbrodni zespołowej własnego narodu, Nie chodzi bowiem o odpowie 
dziainobć za winę zbiorowości leoz o odpowiedzialność o so b istą  
zbiorowości, Inaczej dojdziemy do utwierdzenia, ż© każda zbrodni 
p rz e sta je  być zbrodnią j e ś l i  popełnia ją  ooły a*zdd.

Tyoozusem prooee norymberski kierował nią innymi zasadami, 
ośród 80 milionów Nismoów wybrano zaledwie 21 0Sćb,które uozyni<- 

.idpo’7iodzielnyói za winę oałego narodu i  % dodatku trzech z pośród 

.lich ułaskawiono, Należy wątpió ozy fen sposób "denazyfikao ji“ •Ti®' 
nisc przyczyni o i f  do "odrodzenia moralnego" 11 na rodu nadpanów",

: O A J j 33 Gr O H U I  1 ,
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}J Ameryo 3 ,ohlubi*aej s ię  ze swej djmOkrasji,kwestia udziału 
wyboraoh to kwestia posiadaniu pieniędzy o e lea  opłacenia tak zwa 
go wpool t o * " ,  Jo os to bardzo s i ln a  bariera ,gdyż  webto niemożność 
opłacenia tego “podatku", ponad siadem milionów białych i  o stery  i 
l ion y  ozarilyoh w Południowych Stanaoh A?* o ryki nie mu praw wyboro

✓ ' . T

Amęrykaheki© władze woj elf owe, zarządziły  ostatn io ,by  ozam i 
nierze nie b y l i  Wysyłani do iuropy,gdyż nie Spotykająo s ię  w Eui 
pie z szykanami z powodu koloru skóry,szybko n ab iera li  przekor' 
o niesprawiedliwo boi i  oh traktowania .-w Aa©rye§,zbyt bardzo ubw, 
m iajr o się  p o lity ozn ie .

Nie wszysoy wiedzą,Ze w Aaeryo© nie wolno przyjąć ozarneg 
p ra c y , je ż e l i  na swoim dowodzie osobistym nie ou zezwolenia od i 
przedniego praoodawoy. Joet to formą ni ew o In A ■ *1 prąoy przymu? 
gdyż czarny n± e może zmienić praoy dopóki p; ou na to s ię
zgodzi. Obowiązuje to każdego czarnego od ;• 1 żyoia , w t
sposób pruoodawou może trsymaó robotnika t ak oho a.

Następny lieszyt DB03ZE" ukaże s ię  w pó „listopada 194-6 •


